
Aby lepiej żyć — pracujmy wydajniej, sprawniej, oszczędniej
Ponad 526 tysięcy izb
wyremonio wano 
w roku 1953

dla ludzi pracy
WARSZAWA (PAP)
Około 436 milionów złotych

wyniosły w roku ubiegłym na­
kłady finansowe państwa na 
remonty mieszkań ludzi pracy. 
W wyniku wykorzystania tej 
sumy objęto remontami blisko 
32 tysiące budynków o łącz­
nej liczbie ponad 526 tysięcy 
izb, około 2 tys. budynków 
przyłączono do sieci wodocią­
gowej i kanalizacyjnej, a nad­
to dokonano szeregu niezbęd­
nych prac, mających na celu 
poprawę warunków bytowych 
mieszkańców miast i osiedli 
robotniczych przez budowę 
nowych urządzeń sanitarnych 
l higienicznych. Ponadto w 
woj. stalinogrodzkim kosztem 
34 milionów złotych — uzy­
skanych w ramach kredytów 
przeznaczonych na usuwanie 
szkód spowodowanych osiada­
niem ziemi — wykonano ro­
boty remontowe w ok. 800 
budynkach o łącznej liczbie 
blisko 10 tysięcy izb.

Czyn PrzedzjctzdowY trwa
77

Załoga ZPB im. Marchlewskiego 
zrealizowała

swoje zobowiązania produkcyjne
i podejmuje nowe

Inicjator ogólnonarodowego 
czynu na cześć II Zjazdu Par­
tii — załoga ZPB im. Juliana 
Marchlewskiego w Łodzi, zre­
alizowała już swe zobowiąza­
nia w stu procentach, a w wie­
lu działach znacznie przekro­
czyła swe pierwotnie podjęte 
zobowiązania.

Przędzalnicy, tkacze i wy- 
kończalnlcy ZPB iin. March­
lewskiego analizują obecnie

Z życia ZSRR

80 q pszenicy z ha
Uczeni Tadżykistanu i Uz­

bekistanu pracują wspólnie 
nad wyhodowaniem nowych 
odmian pszenicy dla kołcho­
zów położonych w rejonach 
górzystych.

Na uzuńskiej działce do­
świadczalnej w Uzbekistanie 
zasiano tytułem próby nową 
odmianę pszenicy, wyhodo­
waną przez Tadżycką Stację 
Selekcyjną. Na podstawie 
tych prób stwierdzono, że no 
wa odmiana pszenicy da w 
rejonach górzystych po 18— 
20 q z ha, czyli o 4—5 q wię­
cej, aniżeli odmiany, wysie­
wane dotychczas w tych re­
jonach. Już wkrótce odmia­
na ta będzie wysiewana w 
Uzbekistanie na wielkich ob 
szarach.

Tadżycka Stacja Selekcyj­
na podsumowała również wy 
niki próbnego siewu „mus- 
limki“ — nowej odmiany psze 
nicy, wyhodowanej przez koł 
chożnicę uzbecką — Muslimę 
Begejewą. Odmiana ta daje 
około 35-r-40 q z ha na obsza­
rach nie nawadnianych i do 
80 q z ha — na terenach na­
wadnianych. „Muslimka** bę 
dzie wysiewana w górzystych 
rejonach republik środkowo- 
azjatyckieh.

Fot — CAF
W PAŃSTWOWYM DOMU TOWAROWYM NA PLACU 

CZERWONYM IP MOSKWIE 
Na zdjęciu: w dziale wyrobów cukierniczych.
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Zachęceni korzystnymi warunkami
chłopi naszego województwa

masowo kontraktują rośliny przemysłowe
Coraz większą popularnoś­

cią wśród chłopów woj. po­
znańskiego cieszy się kontrak 
towanie roślin przemysło­
wych. W głównej mierze 
przyczyniają się do tego bar­
dzo korzystne warunki kon­
traktacji zarówno dla plan­
tatorów buraków cukrowych,

na zebraniach w grupach 
związkowych i zespołach mi­
strzowskich oraz na oddziało­
wych naradach produkcyjnych 
istniejące możliwości dalszego 
pogłębienia współzawodnictwa 
przedzjazdowego.

*
STALINOGRÓD (PAP)
Pracownicy Instytutu Me­

chanizacji Górnictwa wyko­
nali już znaczną część zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Grupa pracowników Insty­
tutu pod kierownictwem lnż. 
Kempińskiego udzieliła po­
mocy m. in. górnikom kopal­
ni „Łagiewniki", w której od 
dłuższego czasu nie był nale­
życie wykorzystany kombajn 
węglowy „KW 52". Ten sam 
zespół udzielił również po­
mocy górnikom kopalni „By­
tom", przyczyniając się do 
ponownego1 uruchomienia na 
jednej ze ścian kombajnu 
radzieckiego „Donbass". Od 
dnia 2 bm., tj. od chwili uru­
chomienia tego kombajnu, 
załoga jego uzyskuje coraz 
lepsze wyniki pracy.

Zobowiązania przedzjazdo- 
we pracowników Instytutu 
Mechanizacji Górnictwa przy 
czyniły się również do pod­
niesienia stopnia mechaniza­
cji urabiania i ładowania wę­
gla w kopalniach „Kleofas", 
„Czeladź", „Wesoła II" i in­
nych.

rzepaku, li i i konopi jak i 
innych roślin, objętych kon­
traktacją.

Szczególnie pomyślnie w 
woj. poznańskim przebiega 
zawieranie umów kontrakta­
cyjnych na uprawę buraków 
cukrowych. Do 3 bm. plan 
kontraktowania tej ważnej 
rośliny przemysłowej wyko­
nano już w 76 proc. W ta­
kich powiatach jak Rawicz i 
Gniezno podpisano już z chło 
parni umowy na cały obszar 
buraków cukrowych przewi­
dzianych tam w roku 1954 
do zakontraktowania.

Sprawnie przebiega rów­
nież w Wielkopolsce kontrak­
towanie roślin oleistych. M. 
in. plan kontraktowania rzepa 
ku zrealizowano tam w 73°/o, 
a lnianki — w 78°/». Coraz 
więcej rolników tego woje­
wództwa postanawia upra­
wiać słonecznik. W powia­
tach: Chodzież, Czarnków, 
Kościan, Oborniki i Poznań 
ukończono już kontraktowa­
nie tej cennej rośliny oleistej.

Z pozostałych roślin prze­
mysłowych najwięcej umów 
zawarli chłopi woj. poznań­
skiego na uprawę jęczmienia

Adenoner wraz z Conantem
knujer spisek przeciwko

Komimstycznej Partii Niemiec
WIEDEŃ (PAP)
Austriacki dziennik „Der 

Abend“ opublikował następu­
jącą wiadomość z Bonn:

Z kół zbliżonych do bonn- 
skiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych donoszą, że Ade- 
nauer oraz minister spraw 
wewnętrznych Schroeder pro­
wadzili niedawno z wysokim 
komisarzem amerykańskim 
Conantem rozmowy w sprawie 
przygotowania procesu sądo­
wego skierowanego przeciwko 
Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD).

Adenauer poinformował Co. 
nanta, że zdaniem sądu naj­
wyższego dotychczas nie zgro­
madzono . jeszcze nieodzow­
nych materiałów dla prowa­
dzenia procesu, który miałby 
na celu zakazanie działalności

Wystąpienie
pastora
Niemoellera
na wiecu
w Berlinie ssach.

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

w dniu 7 bm. odbył się w 
Berlinie zachodnim masowy 
więc, na którym przewodni­
czący kościoła ewangelickie­
go w Hesji pastor Niemoeller 
wygłosił przemówienie, po­
święcone zbliżającej się kon­
ferencji czterech mocarstw.

Pastor Niemoeller wskazał 
na osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego w ostatnim 
czasie oraz na wzmożenie 
ruchu domagającego się po­
kojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej.

browarnianego, wykonując 
plan już w 96%> oraz na upra­
wę konopi.

Spotkanie
przedstawicieli 
wysokich komisarzy 
czterech mocarstw

BERLIN (PAP)
Dnia 7 stycznia odbyło się 

w siedzibie arigielskiej admi­
nistracji wojskowej w Berli­
nie spotkanie przedstawicieli 
wysokich komisarzy Wielkiej 
Brytanii, ZSRR, USA i Fran­
cji dla omówienia sprawy 
miejsca, w którym ma się od­
być konferencja ministrów 
spraw zagranicznych oraz 
niektórych innych proble­
mów technicznych związa­
nych z konferencją.

Po wymianie poglądów po­
stanowiono, że następne po­
siedzenie przedstawicieli wy­
sokich komisarzy odbędzie się 
9 stycznia w siedzibie wyso­
kiego komisarza ZSRR w 
Niemczech.

Komunistycznej Partii Nie­
miec.

Wysoki komisarz amerykań­
ski stwierdził, że departament 
stanu USA uważa zakaz dzia­
łalności KPD za doniosły wa­
runek, umożliwiający remlll- 
taryzację Niemiec zachodnich. 
Zdaniem Conanta celowym 
byłoby zorganizowanie szere­
gu procesów karnych przeclw-
ko poszczególnym przywód­
com partii, co przyspieszyłoby I dowa udostępni Rumuńskiej
ogloszenle zakazu 
KPD.

działalności

Konferencja rektorów i dziekanów
wyższych uczelni technicznych

GDAŃSK (PAP)
7 bm. w auli Politechniki 

Gdańskiej rozpoczęła się 3- 
dnlowa konferencja rekto­
rów, prorektorów oraz dzie­
kanów 1 prodziekanów wyż­
szych uczelni technicznych. 
Na obrady przybył minister 
szkolnictwa wyższego — A- 
dam Rapacki, wiceminister 
szkolnictwa wyższego — O- 
sman Achmatowicz. Na kon­
ferencji obecni są też prze­
wodniczący rad miejscowych 
ZZNP oraz zarządów uczel­
nianych ZMP i komitetów 
uczelnianych ZSP z wyższych 
szkół technicznych.

W czasie konferencji kie­
rownicy 21 wyższych uczelni 
technicznych, istniejących o- 
becnie w Polsce, omawiają 
metody 1 formy pracy nad 
podniesieniem poziomu przy­
gotowania zawodowego 1 po­
litycznego słuchaczy tych u- 
czelni. Omawiany jest też 
problem jeszcze ściślejszego 
powiązania pracy naukowo- 
badawczej z potrzebami go­
spodarki przy jednoczesnej 
pracy dydaktycznej oraz za­

PRZED ZJAZDEM
PRIODMJAgyCH

CHŁOPOM
Z^hłopi pracujący Wielkopolski długo i wnikliwie oma- 

wiają na zebraniach gromadzkich i w rozmowach 
z pracownikami aparatu administracyjnego środki pod­
niesienia produkcji rolnej, wskazane w tezach IX Ple­
num KC PZPR.

. . Na zdjęciu po lewej wi­
dzimy Stefana Trzebnia- 
ka, przodującego hodowcę 
z gromady Chlebowo w 
gminie Miłosław w rozmo­
wie z sekretarzem Prezy­
dium GRN — Sylwestrem 
Sadysiem.

1 grudnia w Chlebowie 
powstała spółdzielnia pro­
dukcyjna, której przewod­
niczącym obrano Stefana 
Trzebniaka. Przybył on oto 
do Miłosławia, by omówić

w Prezydium GRN sposoby dalszego podniesienia ho­
dowli, tym razem już spółdzielczej. Stosowanie przodu­
jących metod w hodowli, pomoc państwa, środki pod­
niesienia produkcji — są przedmiotem rozmowy.
f j zadaniach tych mówić będą też delegaci z całego 

naszego województwa na niedzielnym Zjeździe
Przodujących Chłopów yv Poznaniu. Dzieląc się do­
świadczeniami oraz sumując swoje dotychczasowe 
osiągnięcia, przodujący chłopi wielkopolscy omówią 
bieżące, najpilniejsze zadania i zastanowią się nad 
środkami podniesienia wydajności swych gospodarstw.

Delegaci wsi wielkopolskiej powrócą ze Zjazdu wzbo- 
gaceni o jeszcze więcej doświadczeń pomocnych w jak
najpełniejszym rozwijaniu produkcji rolniczej. Osobi­
stym przykładem i agitatorskim słowem przekażą oni 
rolnikom swych gromad zjazdowe osiągnięcia i posta- 
nowienia.

Braterska pomoc i współpraca 
między krajami obozu pokoju
ROZWIJA SIĘ POLSKO- 

RUMUŃSKA WSPÓŁPRACA 
NAUKOWO-TECHNICZNA
WARSZAWA (PAP)
W ciągu grudnia 1953 roku 

w Bukareszcie odbyła się se­
sja polsko-rumuńskiej komi­
sji współpracy naukowo- 
technicznej.

Komisja rozpatrzyła zagad­
nienia dotyczące dalszego 
rozwoju współpracy nauko­
wo-technicznej między obu 
krajami.

W wyniku prac komisji 
podpisany został protokół, 
przewidujący wzajemną wy­
mianę pomocy naukowo- 
technicznej i doświadczeń w 
różnych dziedzinach gospo­
darki narodowej.

Rumuńska Republika Lu­
dowa udostępni Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej swe 
doświadczenia i osiągnięcia 
w zakresie przemysłów: naf­
towego, energetycznego, lek­
kiego, drobnego i graficzne­
go.

Polska Rzeczpospolita Lu­

Republice Ludowej dokumen 
tację i doświadczenia w dzie-

gadnienie przyspieszenia 
wzrostu młodej kadry nauko­
wej.

Historia się powtarza

Ekspansja kapitału
zachodnio - niem eckiego
do Kanady i Indonezji

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

koncern Mannesmanna za­
mierza dokonać poważnej lo­
katy kapitału w Kanadzie 
zachodniej w wysokości 3 mi­
lionów dolarów.

Przedstawiciel koncernu 
Mannesmanna uda się w 
przyszłym miesiącu do Van- 
couver, aby podjąó rozmowy 
w sprawie budowy fabryki 
rur.

Fabryka samochodów Bor- 
gwarda zawarła umowę z in­
donezyjską firmą pn. Udatin 
Umowa dotyczy budowy fa­
bryki samochodów.

dżinie przemysłów: węglowe­
go, chemicznego, lekkiego, 
drobnego i filmowego.

Zgodnie z wytycznymi rzą­
dów obu krajów w dziedzinie 
podniesienia stopy życiowej 
ludzi pracy przez zwiększe­
nie produkcji artykułów po­
wszechnego użytku, uchwały 
przyjęte przez komisję prze­
widują szeroką wymianę do­
świadczeń w zakresie prze­
mysłów: włókienniczego, skó 
rżanego, drobnego oraz spół­
dzielczości wytwórczej.

WSPÓŁPRACA NAUKOWO-
TECHNICZNA MIĘDZY 

RUMUNIĄ A NRD
BUKARESZT (PAP)
W Bukareszcie zakończyły 

się obrady IV sesji komisji 
mieszanej do spraw współ­
pracy naukowo-technicznej 
między Rumuńską Republiką 
Ludową ą Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

Na mocy powziętych u- 
chwał Rumunia otrzyma z 
NRD dokumentację nauko­
wo - techniczną, dotyczącą 
przeróbki rud i surówki, pro­
dukcji maszyn, chemikaliów 
i inną dokumentację.

Rumunia dostarczy NRD 
dokumentacji technicznych 
na urządzenia wiertnicze, 
prodiikcję parowozów i pie­
ców dla cementowni, jak rów 
nież dokumentacji metod 
produkcji stosowanych w ru­
muńskim przemyśle lekkim i 
spożywczym.

KOMUNIKAT O SESJI 
RADZIECKO - CZECHOSŁO­

WACKIEJ KOMISJI DO 
SPRAW WSPÓŁPRACY 

NAUKOWO-TECHNICZNEJ
MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS 

w grudniu 1953 r. odbyła się 
w Moskwie V sesja radziec- 
ko-czechosłowack;ej komisji 
do spraw współpracy nauko­
wo-technicznej między ZSRR 
a republiką czechosłowacką.

Na sesji omówiono zagad­
nienia współpracy technicz­
nej między obu krajami 
i podjęto nowe wzajemne zo­
bowiązania w dziedzinie wy­
miany dokumentacji technicz 
nej na budownictwo przemy­
słowe i mieszkaniowe, rysun­
ków najnowszego typu ma­
szyn i urządzeń, opisów tech 
nologicznych procesów pro­
dukcji itp.



Komisja do spraw jedności Niemiec
pewstełs w Niemiecklci Repubtiee Demokratycznej

Doniosłe uchwały Rady Ministrów NRD
8 S KLIN (PAP)

! Dnia 7 bm. odbyło się po­
jedzenie Rady Ministrów Nie 
osieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Na posiedzeniu tym na 
wniosek premiera Otto” Grote­
wohla postanowiono utworzyć 

Komisję do spraw jedności 
Niemiec", która będ2le się 
zajmowała wszystkimi proble­
mami związanymi z przygoto- 
__________________________

W Chinach 
rozpoczęło budowę
wielkiej magistrali
Sikany-Tybet

wanlem traktatu pokojowego z 
Niemcami 1 wskrzeszeniem Jed 
noścl demokratycznych, mtłu- 
jących pokój 1 niezależnych 
Niemiec. Przewodniczącym 
komisji — na propozycję Otto 
Grotewohla — wybrano wice­
premiera Locha, a sekretarzem 
komisji prof. Nordena, który 
jednocześnie mianowany został 
sekretarzem stanu.

Następnie przyjęto uchwałę 
o utworzeniu Ministerstwa Kul 
tury NRD.

Ministrem kultury NRD 
planowany został laureat Na­
grody Narodowej poeta Johan­
nes Becher.

W związku z tym, że z 
dniem 1 stycznia br. Związek 
Radziecki zaprzestał pobiera­
nia reparacji od NRD, rada 
ministrów powzięła uchwałę o

rozwiązaniu urzędu do spraw 
reparacji. W Imieniu całego 
narodu niemieckiego rada mi­
nistrów wyraziła podziękowa­
nie rządowi Związku Radziec­
kiego za wielkoduszną pomoc.

Na posiedzeniu rady mini­
strów rozpatrzono również 
szereg Innych spraw.

Nowomlanowany \
ambasador KRL-B
przybył do Polski

W dniu 8 hm. przybył do 
Warszawy nowomlanowany 
ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej w Polsce Ho Guk- 
pon, witany na dworcu 
przez dyrektora protokołu 
dyplomatycznego MSZ Ed­
warda Bartola oraz członków 
ambasady koreańskiej z char 
gć d‘affaires A. I. Kim Soak- 
soonem na czele.

Oskarżycielem — naród amerykański
Publiczny sąd

nad senatorem Mac Carthy

Zielone mleko

[i^PEKlN (PAP)
’ W myśl uchwały Central­
nego Rządu Chin Ludowych 
rozpoczęto budowę autostra­
dy Sikang—Tybet.

Jak donosi prasa chińska, 
w budowie tej wielkiej magi- 
atrali osiągnięto już wielkie 
sukcesy. Do chwili obecnej 
ułożono 860 km szosy. Plan 
1953 roku wykonano 53 dni 
przed terminem. Wielkiej po­
mocy udziela budowniczym 
autostrady ludność Tybetu, 

j
Rozbił się 
samolot turecki

p.' Jak podaj e AFP, we wtorek 
na trasie Stambuł — Czanak 
kale rozbił się turecki samo­
lot transportowy. W kata­
strofie spowodowanej gęstą 
mgłą zginęły trzy osoby, a 
s-ześć osób odniosło rany.

Ci sami-to samo
Prag* bonnska Je«t ostatni­

mi ctasr ogromnie x Francji 
niezadowolona. Prawie tak 
samo niezadowolona Jak mi­
nister Dulles,

Z powodu, rzecz Jama, „ar 
m.i europejskiej".

Ściślej — z powodu braku 
..armii europejskiej". Z po­
wodu oporu, który spoleczeń 
atwo francuskie stawia raty­
fikowaniu zawartego w maju 
1952 r. w Paryżu układu o 
tzw. „ europejskiej wspólno­
cie obronnej".

Piękną te instytucje cha­
rakteryzują trzy cechy: nie 
jest europejską, nie jest o- 
pronną i nie jest wspólnotą. 
1 Nie jest ona europejską, 
• lecz antyeuropejską, go­

dzi bowiem w bezpieczeństwo 
wszystkich narodów Europy, 
a przede wszystkim — naro­
du francuskiego.
p Nie jest ona „obronną", 

bo już dziś Adcnauer,
Kaiser, Guderian nie próbu­
ją nawet ukrywać, że „armia 
europejska" jest im potrzeb­
na jako narzędzie wojny od­
wetowej.

Nie jest to żadna „wspól-

Naukowcy polscy
dyskutuj 
nad fezami 
przędz juzdowymi

Dnia 8 bm. staraniem ko­
mitetu Frontu Narodowego 
przy Polskiej Akademii Nauk 
odbyło się w sali Lustrzanej 
gmachu PAN w Warszawie 
zebranie, poświęcone tezom 
do dyskusji przed II Zjaz­
dem PZPR.

Na zebranie przybyli czoło 
wi przedstawiciele polskiego 
świata nauki.

Po otwarciu zebrania przez 
przewodniczącego komitetu 
Frontu Narodowego przy Pol 
sklej Akademii Nauk prof. 
dr. J. Chałasińskiego, krót­
kie przemówienie wygłosił 
prezes PAN prof. dr Jan 
Dembowski.

Obszerny referat poświę­
cony tezom przedzjazdowym 
wygłosił członek KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów 
dr Stefan Jędrych<'wskl.

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

Milrtarrśsi amerykańscy

przekształć? c 
Zagłębie Saary 
w bazę woienną

Czasopismo „Newsweek" 
poda je: „Przebywający w 
Europie Amerykanie, którzy 
zajmują się opracowaniem 
planów wojennych, rozpatru­
ją obecnie problem wykorzy­
stania Zagłębia Saary, jako 
bazy wojsk amerykańskich. Z 
informacji uzyskanych z te­
go obszaru wynika, że ame­
rykańskie osobistości oficjal­
ne czynią już starania o przy 
dzielenie niektórych gma­
chów w Saarbruecken 
rozmieszczenia tam sztaf 
amerykańskiego".

Według doniesień praso­
wych w dniu 6 stycznia ame­
rykańskie związki postępowe 
zorganizowały w Nowym Jor­
ku publiczny sąd nad sena­
torem Maccarthy, którego o- 
skarżono o to, że „obraża i 
zastrasza obywateli amery­
kańskich oraz pozbawia ich 
podstawowych swobód kon­
stytucyjnych".

Oskarżycielem był znany 
prawnik amerykański Frank 
Serii, pomocnikiem oskarży­
ciela — przedstawiciel Nieza­
leżnego Zjednoczonego Zwią­
zku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Radiowego i 
Elektrotechnicznego Russel 
Nixon. Jako świadkowie o- 
skarżenla wystąpili znani pi­
sarze 1 działacze związkowi 
m. in laureat Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej 
.,Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami" Howard Fast 

Sędziowie przysięgli na 
czele z przewodniczącym są­
du, działaczem Związku Za­

wodowego Pracowników Prze 
mysłu Futrzanego i Skórza­
nego Leonem Straussem u- 
znali Maccarthy‘ego winnym 
zarzucanych mu przestępstw. 
Obecni na procesie przedsta­
wiciele społeczeństwa przy­
jęli orzeczenie sądu z gorącą 
aprobatą.

Pijąc śnieżno-białe mleko nie 
zawsze zdajemy sobie sprawą, że 
jest ono przede wszystkim pro­
duktem wytworzonym z zielonej 
trawy. Trawa bowiem jest naj­
lepszą, pełnowartościowa paszą 
zapewniającą krowie należyty 
rozwój oraz utrzymanie odpo­
wiedniej mleczności. Żadna tre­
ściwa, najbardziej różnorodna 
mieszanka makuchów, śrutów 
nie zapewni zwierzęciu tych 
wszystkich składników’, które 
niezbędne są dla normalnego 
funkcjonowania organizmu.

Okazało się bowiem, że właś­
nie trawa zawiera nie tylko wę­
glowodany i białko, ale także 
pewne drobne Ilościowo substan 
cje, niezbędne dla życia zwierzę­
cia. Są to tak zwane witaminy 
enzymy fitohomony, oraz mikro­
elementy.

Powstaje zatem pytanie: skorn 
najważniejszą paszą dla bydła 
jest trawa, tak masowo wystę­
pująca wszędzie — dlaczego rol­
nicy rozważając możliwości po­
większenia hodowli, ciągle mó- 
wdą o trudnościach paszowych i 
dlaczego tak często i tyle słyszy­
my na temat bazy paszowej? 
Dlaczego wreszcie Uchwała Rady 
Ministrów z 17 grudnia 1953 r. 
w sprawie zapewnienia niezbęd 
nych środków dla wzrostu ho­
dowli zwierząt gospodarskich 
obejmuje również rozwój bazy 
paszowej?

Korespondenci z terenu piszą:

bo kierowniczą w 
zagarnęliby nieu- 
imperialiścl nie-

nota", 
niej rolę 
chronnie 
mieccy.

Rozwścieczona oporem Frań 
cji — i zachęcona brutalnym 
szantażem amerykańskim wo 
bec Francji -— prasa ade- 
nauerowska całkiem już bez­
wstydnie wygraża narodowi 
francuskiemu.

Doszło do tego, że organ 
byłych generałów hitlerow­
skich, „Deutsche Soidaten- 
zeitung", ośmieli! się napi­
sać. iż:

„Francuska polityka okrą­
żania (Niemiec) była dwu­
krotnie przyczyną wojny."

A więc nie imperializm kaj 
zerowskich Niemiec i nie im 
periaiizm hitlerowskich Nie­
miec, lecz „francuska polity­
ka okrążania**...

Czy pamiętacie, jak to Hit­
ler — wiernie zresztą w tej 
mierze naśladując kaizera — 
Wilhelma II — furt krzyczał, 
te go, niebożątko, wszyscy 
„okrążają**? Francja, Zwią­
zek Radziecki, Czechosłowa­
cja. Polska...

Trzeba przyznać, że organ 
adenanerowskich generałów 
nie zada! sobie nawet trudu 
odświeżenia starych — i zdar 
tych, zdawało się, Jut całko­
wicie przez kajzera i fuehre- 
ra — formułek.

Ani teł trudu odnowienia 
starych obelg, rzucanych na 
Francję przez obydwu wyżej 
wymienionych „Europejczy­
ków-**.

SŁAW

52 HEKTARY WYDARTE 
WODZIE

Chłopi gromady Lasko- 
wo (gmina Szamo­

cin) postanowili obniżyć 
poziom jeziora laskowic­
kiego o 70 cm. Dz’ęki te­
mu odwodnione zostaną 
2 ha ziemi rolnej 1 50 ha 
łąk.

Obniżenie poziomu wo­
dy w’ jeziorze chłopi do­
konaj ą przez przekopa­
nie 600 m rowu odwadnia 
Jącego.

*

SAMO Się NIE ZASIEJE...
\Y, Podaninie (pow. Cho- 

dzież) są dobrzy ho­
dowcy. Ale gdy przyszło 
do powiększenia hodowli, 
wielu rozłożyło ręce. Za­
pomnieli bow'em 0 tym. 
że istnieje lucerna 1 inne 
zielonki, że bazę paszową 
można i trzeba stworzyć u 
sleb’e. Wtedy wzrośnie ho 
dowla I będzie można mó­
wić o ponadplanowej od­

stawie tak, jak to czyn’ 
ob. Małecki z tej groma­
dy.

*

JADĄ KONWIE 
Z MLEKIEM

Czy wiecie, kto przodu- 
je w powiecie cho- 

dzlesklm w odstawie mle­
ka? Józef Myszkowski z 
Rataj, który do listopada 
ub. roku odstawił 2500 1 
mleka ponad plan; Igna­
cy Nowak ze Strzelęcina 
— 2700 1 ponad plan, Sta­
nisław Lech z Sokołowa 
Budzyńskiego — (6000 li­
trów mleka) Stanisław 
Kowalczyk z Brzekińca 
(4000 1) i Józef Hopen- 
heit z Atanazyna (1 200 11 
trów mleka ponad plan).

Wymienić należy rów­
nież oborowego spółdziel­
ni produkcyjnej w Zacha- 
rzynle — Mie-zysława 
Krawczyka. Do listopada 
dostarczył on do zlewni 
38 000 1 mleka ponad
plan.

Doskonale warunki 
atmosferyczne i śnie- 
yowe pozwoliły weso­
ło t przyjemnie spę­
dzić zimowe ferie

Markowi K robot — uczniowi 
( ki. z Krakowa i Pawełkowi 
Maksy i — uczniowi 4 kl. z 
Wa,rszaivy. Wypoczęci, z zapa­
sem noiaych sił wrócili do za­

jęć szkolnych.
Na zdjęciu: maleńka Hanecz­
ka stawia pierwsze kroki na 
nartach pod „fachową" opieką 
Pawełka Makspsia i Marka 

Krobota.
CAF — fot. St. Wdowiński

Odpowiadając na to pytanie,' 
porównamy zieloną ruń łąk z. 
piękną fryzurą czytelniczek. ■ 
Przemawiają za tym pewne ce­
chy wspólne. Trawa bowiem — 
tak jak i fryzura damska — wy­
maga starannej pielęgnacji, 
wzmacniania, strzyżenia i czesa­
nia...

Co więcej... gospodarka łąko- 
wo-pastwiskowa musi być wypo­
sażona w specjalne urządzenia 
melioracyjne: nawadniające i od 
wadniające, które obok powszech 
nie stosowanych prostych zabie­
gów pielęgnacyjnych, jak do­
kładne wykaszanie powierzchni',', 
wałowanie, rozrzucanie kreto­
wisk, usuwanie zarośli, odpo­
wiednie nawożenie — umożli­
wiają uprawę słodkiej trawy, 
bogatej w odżywcze składniki.

W przeciwnym razie na lące^ 
czy pastwisku pojawią się trawy 
kwaśne i trudnostrawne dla 
zwierząt, o malej zawartości 
składników odżywczych.

Nic więc dziwnego, że na ca­
łokształt naszej gospodarki łąka­
mi i pastwiskami specjalną uwa­
gę zwraca Uchwała Rady Mini­
strów z 17 grudnia 1953 roku.

Karmienie inwentarza świeżę^ 
trawą jest możliwe przez parą; 
miesięcy wiosenno-letnich. A. 
tyczasem paszy potrzeba na o- 
krągly rok. „Zimową" jak gdyby 
postaci* trawy jest siano dwu­
krotnie zbierane w ciągu roku.
I tu okazało się, że od właściwe­
go zbioru siana zależy jego war­
tość, bowiem właśnie w kru­
chych, delikatnych liściach 1 
kwiatkach zawarte są najcen­
niejsze składniki — również i te, 
o których mówiliśmy na wstę­
pie. Siano pozbawione tych kru­
chych części staje aię po pro­
stu... słomą! I znów Uchwała Ra­
dy Ministrów zwraca uwagę na 
właściwy zbiór siana ł jego su­
szenie.

Jest rzeczą niezwykle charak­
terystyczną, że Uchwała Rady 
Ministrów poleca ministrowi 
rolnictwa i państwowych gospo­
darstw rolnych, oraz prezydium 
rad narodowych, traktować sia­
nokosy na równi z akcją żniwną. 
W ten sposób zbiór chleba staje 
się równie ważny, jak zbiór sia­
na, dający po przerobieniu mle­
ko i masło.

Konieczne jest upowszechnie­
nie wśród chłopów nowoczesnych 
sposobów zbioru siana, suszenia 
go na kozłach, a nie wprost na 
pokosie I wiele innych nowych 
zabiegó-w, których chłop jeszcze 
nie zna, lub do których odnosi 
się z rezerwą.

Tak więc pozyskanie znanej 
nam wszystkim dobrze trawy 
dla celów paszowych nie jest 
sprawą prostą i wymaga skom­
plikowanego systemu organiza­
cyjnego i pomocy technicznej.

Każda tona siana 1 trawy prze­
robiona na mleko, masło — 
zwiększy w całym kraju kon- 
sumcję tych dwóch podstawo­
wych artykułów spożywczych, 
dostarczających organizmowi 
ludzkiemu białka zwierzęcego.

Sebastian

Naród w żelaznych kleszczach

Dziennik zachodnio-niemiecki
o sytuacji w Hiszpanii

BERLIN (PAP)
Dziennik zachodnio - nie­

miecki „Westfalische Rund- 
schau“ przystąpił do publi­
kowania pod ogólnym tytu­
łem: „Hiszpania państwem 
policyjnym" serii artykułów 
o sytuacji w Hiszpanii fran- 
kistowskiej. Pierwszy arty-

Warszawski tydzień

Ładnie, praktycznie i... jednostajnie
"przypuśćmy, te jakiemuś malarzowi- 

impresjoniście kazano by kilkoma 
barwnymi plamami pokazać tłum uliczny 
w Warszawie w okresie ostatnich tygodni.
W powstałym tą drogą obrazie dominowa­
łyby z pewnością, spychając w cień wszy­
stkie inne, trzy kolory: cielisto-żńłty, ja- 
ano-zielony 1 brunatno-zielony.

Ażeby nie pozostawić czytelników wfc.-ód 
niejasnych domysłów, rozszyfrujemy od 
razu tę sprawę. Otóż w stolicy nastąpiła 
ostatnio inwazja cieltsto-żóltych torebek 
damskich i teczek męskich, różniących się 
między sobą tylko wymiarami. Do tej 
pierwszej „plamy kolorystycznej" docho­
dzą dwie inne: co drugi warszawiak cho­
dzi w brunatno-trawiastym płaszczu nie­
przemakalnym z mocnej 1 ładnej tkaniny. 
Uwaga: modele nie różnią się między sobą 
wcale .bądź tylko jakimiś drobnymi szcze 
gólami kroju. I wreszcie trzeci element 
warszawskiej ulicy: świąteczne opakowa­
nia towarów w sklepach. Na jasno-zielo- 
nym tle białe, zgrabne choinki: w ten 
deseń pakują w „Domu Książki*’, „Delika­
tesach**, domach towarowych* ltd.

Zanim przejdziemy do dalszych rozwa­
żań chcemy podkreślić z naciskiem: wszy­
stkie te trzy przedmioty lub artykuły co­
dziennego użytku niewątpliwie udały się, 
zarówno projektantom jak i wykonawcom.

Należy im się za to jedynie pochwała.
O cóż więc w końcu idzie, skoro wszyst­

ko dzieje się tak pięknie?

ODPOWIADAMY KRÓTKO: O JEDNO- 
STAJNOSC

Jeżeli przed naszym przemysłem lek­
kim, spółdzielczością 1 handlem stanęły 
nowe, odpowiedzialne zadania w dziedzi­
nie zaspokojenia potrzeb człowieka pracy 
— to nie znaczy to, że wystarczj’ na przy­
kład Centrali Odzieżowej wymyślić jeden 
udany, dobry, uzgodniony przez wszystkie 
Instancje model płaszcza, po czym oddać 
go do seryjnej produkcji — i kłopot z 
głowy.

Dążenie do stałej odnowy, „urozmaice­
nia" własnego wyglądu zewnętrznego oraz 
wyglądu otoczenia — wydaje się zupełnie 
naturalne, po prostu leży w naszym ludz­
kim usposobieniu. Płaszcz czy też teczkę 
możemy tutaj porównać do piosenki: na­
wet ulubiony powszechnie, melodyjny 
„czerwony autobus" sprzykrzy się, jeśli 
głośniki powtarzać go będą kilkanaście 
razy dziennie.

Dowiedzieliśmy się, że warszawska 
„Spóinota Pracy", wielki dystrybutor, u- 
trzymującj’ kontakt z setkami tysięcy 
klientów, otrzymuje ze strony małych spół 
dzielni rozmaite, bardzo ciekawe pomysły

t propozycje, konkretne projekty, próbki 
materiałów, tkanin, gotowych ubrań i ga 
lanterii. Cenna inicjatywa drobnych pro­
ducentów grzęźnie jednak w biurkach 
i archiwach centrali, gdzie panuje tenden­
cja do „ujednolicenia" produkcji i sprze 
dąży, bo to niby daje oszczędności.

Nam się jednak wydaje, te jest to zwy­
czajne, niczym nie usprawiedliwione wy 
godnictwo. Spójrzmy, jak rozmaite, po 
mysłowe, ślicznie wykończone zabawki 
pojawiły się, po długim okresie szarzyzny, 
w Centralnym Domu Dziecka i sklepach 
„Cepelii". Na pewno przemysł odzieżowy 
czy skórzany stać również, przy odpo­
wiednim wkładzie energii 1 dobrej woli 
na rozmaitość kształtów i kolorów.

I o tym musi myśleć stale, a nie od 
przypadku do przypadku, kierownictwo 
rozmaitych zakładów wytwórczych, spół 
dzielni, organizacji handlowych, zarówno 
w stolicy jak i wszystkich miastach, mia­
steczkach i wsiach na obszarze całego 
kraju.

Czy wy, drodzy czytelnicy, również sły­
szycie u siebie takie głosy, jak w Warsza 
wie: „Jakie ładne... jakie praktyczne! Ku 
piłabym chętnie, gdyby nie miały już tego 
wszystkie moje koleżanki..."

FRANCISZEK DEKERT

kuł z tej serii ukazał się P»>d 
nagłówkiem: „Franco zastę­
puje prawo samowolą Naród 
w żelaznych kleszczach. 
Sześć lat więzienia bez wyro­
ku".

We wstępie do artykułu 
dziennik pisze: „Nawet zwy­
kłemu podróżnikowi rzuca 
się w oczy fakt, że znajduje 
sę w państwie policyjnym; 
odczuwa się to na każdym 
kroku. Po ulicach krążą u- 
zbrojeni w pistolety i kara­
biny członkowie gwardii cy 
wilnej. Można Ich spotkać 
co 200 metrów na każdej uli­
cy, w każdym mieście. Trzy­
mają oni naród w żelaznych 
kleszczach. Za nimi stoi taj­
na policja, szeroko rozgałę­
ziona sieć szpiegów i agen­
tów, a za tymi ostatnimi — 
arnńa i falanga"

Autor artykułu przytacza 
1’czne fakty samowoli faszy­
stowskiej władz frankistow- 
skich oraz przykłady walki 
narodu hiszpańsk;ego prze- 
c’wko krwawemu reżimowi 
Franco.

~r

Inflacja
«,e Fr«rrr/f

PARYŻ (PAP)
Bank francuski opubliko­

wał 7 bm, dane, świadczące o 
wzroście inflacji we Francji. 
Ilość pieniędzy papierowych 
znajdujących się w obiegu o- 
siągneła w dniu 31 grudnia 
1953 roku rekordową liczbę 
2310 miliardów franków. W 
1953 r. ilość pieńiędzy papie­
rowych wzrosła o 187 miliar­
dów franków.



Hideo-san kupiono zn 60 dolarów
Hideo-san liczy dziś 18 lat. Wraz ze swoim ojcem, 

od lat bezrobotnym cieślą, i pięcioma młodszymi sio­
strami mieszka ona na przedmieściu Tokio w budzie 
skleconej ze starych skrzyń i kawałków blachy. Sueki- 
chi Kirihara, bogaty właściciel herbaciarni w Kioba- 
ku, zgłosił się przed dwoma laty do ojca Hideo-san z 
propozycją „adoptowania" małej. Rodzina była głod­
na, od wielu dni Hideo-san nie widziała ryżu. Toteż za 
60 dolarów' Kirihara kupił małą, wynędzniałą dziew­
czynkę, która od tego dnia stała się jego „szakufu" 
— niewolnicą.

początkowo Hideo-san 
zmywała talerze w wy­

twornej herbaciarni starego 
Kirihara, utrzymywała w 
czystości jego dom, a od 
czasu do czasu, gdy napływ 
nocnych gości w amerykań­
skich mundurach był specjał 
nie służy — usługiwała do 
stołów. Pewnego dnia Kiri­
hara kazał jej zrzucić stare 
/szmaty, ubrać nową suknię i 
„.zabawiać" gości. Hideo-san 
odmówiła, była już dostatecz­
nie dorosła, aby wiedzieć,*1 
czym się to skończy. Jej wła. 
ściciel zamknął ją w komór­
ce, bił i głodził, ale Hideo- 
san nie chciała ustąpić. Wre­
szcie pewnego dnia udało jej 
się zbiec. Wróciła do budy 
swego ojca na przedmieściu 
Tokio i nadal głoduje.

„I znowu żyje w głodzie ra- 
rem z resztą swrojej rodziny" 
— pisze Teruko Imai, docent 
uniwersytetu kobiecego w To­
kio, która od kilku lat zajmu­
je się sprawami niewolnic­
twa i handlu dziewczętami w 
Japonii — „Szakafu, te nie­
szczęśliwe dziewczęta, są nie­
wolnicami w dosłownym zna­
czeniu tego wyrazu. Jeśli go­
dzą się „pracować", dostają 
nowe suknie i dobre jedzenie. 
Wszystko to jest oczywiście 
skrzętnie zapisane na ich ra­
chunku, tak że na całe życie 
stają się niewypłacalnymi 
dłnżniczkami, nigdy nie mo­
gąc się wykupić z niewoli".

IJandel młodymi dziewczę-
11 tami kwitnie w Japonii 

nie od dziś, w ostatnich la­
tach przybrał jednak zupeł­
nie zastraszające rozmiary. 
„Kto zna stosunki panujące 
w Japonii, z łatwością może 
kupić sobie niewolnika — pi­
sze wychodzący na Malajach 
dziennik „The Free Press".—

W zależności od wieku nie­
wolnik kosztuje od pięciu do 
20 tysięcy jenów. Setki han­
dlarzy kupuje dziesiątki 7— 
10-letnich dziewcząt, szkoląc 
je później do ich przyszłej ro­
li gejszy".

Ten rozwinięty handel ży­
wym towarem stanowi zjawi­
sko towarzyszące straszliwej 
nędzy japońskiego ludu. Na­
wet oficjalny raport japoń­
skiego ministerstwa pracy 
stwierdza: „Handel ludźmi 
nie ustanie w Japonii, dopó­
ki nie zostaną usunięte jego 
istotne przyczyny — ogólna 
nędza olbrzymich mas lud­
ności".

IV ędza narodu Japońskiego 
L' spowodowana jest przede 

wszystkim straszliwymi cię­
żarami nałożonymi na kraj 
przez amerykańskich okupan 
tów. Przekształciwszy Japonię 
w kolonię militarną, Amery­
kanie doprowadzili do tego, 
że w chwili obecnej ponad 18 
milionów Japończyków pozba 
winnych jest pracy lub pra­
cuje tylko 1—2 dni w tygo­
dniu. Przeszło 2/3 robotników 
japońskich nie zarabia obec­
nie więcej niż 6000 jenów 
miesięcznie, podczas gdy urzę 
dowe minimum egzystencji 
rodziny robotniczej wynosi
20 000 jen.

Dodatkowym sposobem bez­
płatnego lub prawie bezpłat­
nego wykorzystywania siły* 
roboczej stały się w Japonii 
prywatne więzienia, istnieją­
ce przy każdej większej fabry 
ce.

Warunki pracy w fabry­
kach japońskich określają 
zarządzenia władz okupacyj­
nych. I tak np. w fabryce sa­
mochodów Kawaniski w Hyo- 
go obowiązuje do dziś zarzą­
dzenie, które głosi: „Długość

dnia pracy określają każdo­
razowo amerykańskie władze 
okupacyjne. Odmowa współ­
pracy z armią okupacyjną 
jest przestępstwem, podlegają 
cym karze do 5 lat pracy 
przymusowej."

Ze straszliwym uciskiem ame­
rykańskich okupantów i rosną­
cym wyzyskiem rodzimych feu- 
daiów klasa robotnicza Japonii 
toczy nieubłaganą walkę. W mar 
cu ub. noku 80 tysięcy robotni­
ków koncernu „Express Compa­
ny" przeprowadziło dwutygod­
niowy zwycięski strajk, który 
sparaliżował w 60 procentach ca 
ly transport kraju. W kwietniu 
30 największych fabryk meta 
lurgicznych w’ Japonii przepro­
wadziło strajk 100 tysięcy robot­
ników'. W listopadzie wielkim 
zwycięstwem zakończy! się kilku 
tygodniowy strajk górników.
W alkę o poprawę warun-
” ków bytu łączy japoń­

ska klasa robotnicza z wal­
ką przeciwko amerykańskiej 
okupacji kraju i o zlikwido­
wanie feudalnych przeżyt­
ków. W ciągu ubiegłego roku 
w 3567 wielkich strajkach 
brało łącznie udział prawie 
30 milionów robotników ja­
pońskich, osiągając poważne 
zwycięstwa. Nowością w ja­
pońskich stosunkach społecz­
nych był strajk 8000 gejsz w 
Tokio, które żądały zawarcia 
umowy zbiorowej, stałej pła­
cy i likwidacji niewolniczych 
stosunków panujących w her 
baciarniach. Młode dziewczę­
ta, których praca oficjalnie 
polega na usługiwaniu go­
ściom i śpiewaniu ludowych 
pieśni — wypowiedziały zde­
cydowana walkę prostytucji i 
niewolnictwu.

Walka japońskiej klasy ro­
botniczej coraz bardziej nie­
pokoi zarówno miejscowych 
wyzyskiwaczy jak i amery­
kańskich okupantów. Jak 
stwierdził jednakże sekretarz 
generalny Komunistycznej 
Partii Japonii — Kiitsi Toku. 
da: „faszystowskie represje 
nie zdołają już zdusić rosną­
cej fali rewolucyjnej ludu ja­
pońskiego. Ruch wyzwoleńczy 
w Japonii jest obecnie ściśle 
związany ze światowym obo­
zem pokoju. Ofensywa japoń­
skiego ludu jest nie do zła­
mania".

JÓZEF SOŁTYS

Akademicy przed mistrzostwami
Wśród trenujących na lodowisku przy ul. Noskow­

skiego hokeistów AZS, żywo krząta się znany działacz
|| — Henryk Zielazek.

IA Iaezego macie taką nie-
'f zadowoloną minę — 

przecież lód dobry, gracze 
trenują, a widać wśród nich 
i nowe twarze.

— Jesteśmy niezadowoleni z 
powodu późnego uruchomienia 
lodowiska. Przyczyna leży w 
żółwim tempie prac prowadzo­
nych przy budowie domku klu­
bowego. Wskutek tego pokazo­
wy mecz z CWKS poszedł nam 
koło nosa!

—- Musimy teraz wyrównać 
zaległości treningowe, by do­
równać naszym bratnim dru­
żynom akademickim, z którymi 
spotkamy się w pierwszych 
dniach lutego w Zakopanem, 
w turnieju o mistrzostwo Pol­
ski AZS-ów. — Jak wiadomo, 
bronimy tytułu mistrza zdoby­
tego w ub. roku.

— Zresztą — mówi dalej 
nasz rozmówca — czekają nas 
mistrzostwa okręgowe, do któ­
rych wystawimy dwa zespoły. 
Chcemy przygotować nasz ze­
spół do rozgrywek mistrzow­
skich przez spotkania towarzy­
skie. W najbliższą niedzielę 
zmierzymy się ze Spójnią z

Pracownicy poszukiwani
Wysokokwalifikowanych sprzedawców poszukuje 
nowopowstający Dom Handlowy „Delikatesy" — 
Poznań, pl. Wolności nr 4. K69
Magazyniera qłówneqo wysokokwalifikowanego, 
rzutkiego przyjmie natychmiast Spółdzielnia In­
walidów, Poznań, Ratajczaka 26, K94
Księgowegoją) do księgowości materiałowej 
przyjmie zaraz Państw. Przedsiębiorstwo w Po- 
tnaniu. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla K98
okarzy i ślusarzy przyjmiemy zaraz. Wrocław- 
kie Zakłady Eksploatacji Kruszywa, Poznań, ul. 
koga Dębińska la. 20370g

Bransoletkę większą, lodów­
kę AEG oraz komplet „Świat 
i Życie" sprzedam. Poznań, 
Kazimierza Wielkiego 10, m 6.

20279g

Nieruchomości
Kupie parcelę uparkanioną - 
tylko przy tramwaju Oferty 
Biuro Oglos/ćń Swierczew 
śkiego 3, d!» 19185g 
Parcelę oparkanioną przy tram 
waju sprzeda właściciel Po 
średnicy wykluczeni Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla 2O185g.
Sad owocowy — kilka mórg, 
w pow. kościańskim, blisko 
stacji kolejowej, kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 20339g. 1
Parcele, 947 m’, optotowaną. 
z zatwierdzonym planem bu­
dowy, jednorodzinnego dom 
ku (Górczyn) przy tramwaju, 
sprzeda właściciel. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 20338g

Lokale

Kupno
Masiynę do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3. dla 20324g.

_____ Sprzeda?.
Motocykl sprzedam —- cena 
7500 zł. Poznań. Engla 7.
m. 7._______   20379g
Unądzenle hydroforowe z 
pompą „Wasserknechta" 
sprzedam Poz.nań, Aleja Pol­
ska 69, m. 4 lei 84-612

20336g
Akordeon, 120 basowy, 3-re- 
gistrowy „Hohner — Car 
men", w dobrym stanic sprze 
dam. Janiszewski, Poznań.
Garbary 85.___ 2?2?1*
Sprzedam magiel w dobrym 
stanie. Oferty:- Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3, dla
20216g.__________________
Maszynę do szycia i radio 
sprzedam. Poznań, Dąbrow- 
skiego 88, m 18 20352g
Radio, 6-lampowe. 3 zakreso­
we, sprzedam Poznań, Wszy­
stkich Świętych 8, m 5.

_ 20291g 
Nowo radio, „Stern", 6- 
lamcowe, sprzedam — cena 
3000 z! Poznań, Lampego 
20, m. 11 — suterena

• 2028lg

Inżynier poszukuje pokoju z 
oddzielnym wejściem. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 20318g, lub tel. 
09 550, Od godz. 7.30—15.30
Małżeństwo bezdzietne, pracu­
jące, poszukuje pokoju pu­
stego lub z meblami. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 20319g.
Mieszkanie z wygodami we 
Wrocławiu zamienię na tniesz 
kanie w Poznaniu, Kaliszu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2O269g.

Pokoju pustego lub umeblo­
wanego poszukuje pracujący 
na stanowisku Warunki do 
omówienia Zgłoszenia: Po­
znań. Rokossowskiego 160,
m. 14._________  20331g
Pokój z kuchnią zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią. Wa 
rtinkj do omówienia Oferty- 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2021 lg.

Prach
Małżeństwo z 8 letnim dziec­
kiem poszukuje kulturalnej
gospodyni Oferty: ,,30809" 
Biuro Ogłoszeń, Warszawa
Wiejska 14. K60

Tokarnię
zakupi natychmiast

Robolnicza Spółdzielnia Pracy „Chemiczna 
Pralnia i Farblarnia" w Poznaniu, ul. 
Skośna 16/17, telefon 22 74 K7?

Stałą praczkę do domu po­
szukuję natychmiast. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 2O202g.

Weźmiemy w dzierżawę 
taraz
3 przylapte do sltbia 
pokaja
na punkt usługowy den­
tystyczny (od posiadacza 
mieszkania lub wprost 
ad gospodarza). Oferty 
prosimy składać do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K64.

Woźnica' potrzebny zaraz. Po­
znań, Małeckiego 13, m 4.

20308J

Nauka

Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowo$ci. Łódź 1, skrytka 163

K16
Zginął pies polowczyk brązo- 
wo-bialy, ostrowlosy. Odpro­
wadzenie wynagrodzę. Poznań. 
Dąbrowskiego 32, warsztat. 
Ostrzegam przed kupnem.

20369?

Kursy pisania na maszynie o 
ta? stenografii organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów

Maszynistek PRL. Poznań 
ul Zwierzyniecka 15. tele 
fon 500 94 ?0120g

Różne
Dentysta poszukuje miejsco­
wości celem założenia prak­
tyki, mieszkanie, elektrycz­
ność konieczne Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 20376g.

Gry fortepianowej udziela- 
Rent. Poznań. Wolsztyńska 
13, m. 3. 20371g

Zguby

Polowciyk, czarny, gfadko 
wiosy. zginąt. Zwrot wyna 
grodzę. Poznań, Grunwatdz 
ka 28a, m. 3. 20368g

Owczarek alzacki przybtąkat 
się. Odebrać Poznań, Albań­
ska. dziatki 117, m. 1.

20348g

Kołdry, stare, przerabiani, no­
we szyję. Gzielowa, Poznań, 
Matejki 47, m. 3. 20346g
Posiadam elektryczną maszyn­
kę do podnoszenia oczek — 
przyjmę pracę, chętnie do 
domu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 20360g. >.

T -------------------- -----

Dnia 9 stycznia 1954 r. zmarł śp.

ks. Roman Wesołowski
proboszcz krzywińskl 1 b. dziekan gostyński

Eksportacja zwiok z probostwa do kościoła 
parafialnego w Krzywiniu odbędzie się w po 
niedziałek, dnia 11 bm. o godzinie 16.30. 
pogrzeb we wtorek, 12 bm o godzinie 10. 

Dziekan Dziekanatu Gostyńsktego
Rodzina Rada Parafialna

Dojazd do Krzywinia autobusami: z Leszna:
6 36,' 15.15; z Kościana: 8, 15 51

Bronsztein (ZSRft)
prowadzi
w turnieju w Hastings

Doroczny międzynarodowy tur­
niej szachowy w Hastings dobie­
ga końca.

Przed ostatnią rundą turnieju, 
w której Brohsztein gra z Niem­
cem Teschnerem, a Tolusz z 
Alexandrem, stan tabelki jest na 
stępujący: Bronsztein — 5,5 pkt. 
(jedna partia odłożona), A!exan- 
der 4,5 (jedna partia odłożona), 
Tolusz, Malanowie, Teschner, 
O‘KelIy (Belgia), — po 4,5, O- 
lafson — 3,5 pkt.

Lekkoatleci Stali
wytonah zobowiązania

Kierownictwo sekcji lekko­
atletycznej Stali podjęło dla 
uczczenia II Zjaz.du PZPR zo­
bowiązania przeprowadzenia 
wśród swoich członków kursu 
na sędziów lekkoatletycznych

Zobowiązanie już wykona­
no. 9 kandydatów zdało przed 
komisją WKKF egzamin z 
wynikiem pomyślnym.

Oto nazwiska nowych sę­
dziów lekkoatletycznych: Ga- 
wełówna, Nowicka, Mosiński, 
Baraniak, Rybarczyk, Wieczo­
rek, Wuttke, Gzylkowiak i 
Alojzy Orywał (x)

Teatry
OPERA — godz. 19

„Halka"
POLSKI —\ godz. 10

„Łaskawy ebleb"
NOWY — godz. 15 ii 19

.Chłopiec z naszego 
miasta"

r. '•anipiowv n->wv na wę- 
i stitzedam Poznań Chu- 
l)y 15. m 18a 29268

Dnia 0 stycznia 1954 r 
'marł przeżywszy lat 64 
mój najukochańszy mąż. 
najlepszy ojciec, śp.

Franciszek
Burek

em. urzędnik
Pogrzeb odbędzie się we 

wtorek, 12 bm o godz 
15 na cmentarzu w Juni 
towie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

żona córki i syn.
Poznań Biała la

Dnia 9 stycznia 1954 r zmarł

Feliks Rosik
długoletni pracownik Uniwersytetu 

Poznańskiego
W Zmarłym traci uczelnia oddanego >

1 sennego pracownika.
Cześć Jeqo pamięci,

Rekłcr, Senat i pracownicy 
UNIWERSYTETU POZNAŃSKIFGO

0381 P

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Osobliwe * zdarze­
nie"

MŁODEGO WIDZA — g. 14 i 16.30 „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz. 20 „Odfaj- 
kowane**

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Gniezno — „Ich czwo­
ro"

Pyzdry — „Okno w 
lesie"

Kina

APOLLO — g. 10 1 12 
„Kurhan Małachow­
ski", g 14, 16, 18 i 20 
„Strajk w Szangha­
ju"

BAŁTYK — g 10 1 U 
„Cztery serca", g. 14, 
16, 18 i 20 „Dwaj żoł­
nierze"

MUZA - godz. 10 i 12 
„Ostatnia noc", g. 14, 
16, 18 i 20 „Kotow­
ski"

RIALTO - g 12. 13.15 
i 14.30 „Gęst baby 
Jagi", g 16, 18 i 20 
„Skarb"

WARTA — godz 10 i 12 
„Bohaterowie Man 
dżurii", g. 14. 16, 18 
i 20 „Antoni Iwano- 
wicz gniewa się"

'TAST - g. 15, 17 i 19 
„Bojownik wolności" 

1ETALOWIEC - g 17

Gniezna, później sprowadzimy 
najsilniejszy w Polsce zespół 
LZS z Zaborowa (pow. Lesz­
no).

NIEDZIELA
Godz. 9. Dalszy ciąg lekkoatle­

tycznych mistrzostw Wielko­
polski. — Hala WOSS.

Marsze 1 biegi patrolowe
Godz. 9. W Golęcinie dla człon­

ków ZS Unia, Start i Bu­
dowlani;
dla członków Stali, Koleja­
rza i Unii — przy ul. Mar­
chlewskiego.

Godz. 9.30. Dla członków Z S. 
Kolejarz na Dębcu.

Godz. 10. Nad jeziorem Rusałką, 
dla członków Ogniwa i Włók

• niarza.

Zawody popularne

Dwa nowe lodowiska
w Poznaniu

W ramach wykonanych zobo­
wiązań dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR, Poznań otrzymuje dwa 
dalsze lodowiska.

Kolejarz otworzył lodowisko 
na boisku w Dębcu. Dostępne 
jest ono dla publiczności co­
dziennie od godz. 9 do'21.

Dziś, w niedzielę o godz. 1! 
przy ul. Palacza 142 (dojazd 
tramwajem linii nr 3 i 13) na­
stąpi otwarcie lodowiska „Bu­
dowlanych". Będzie to drugi, o- 
bok AZS tor hokejowy, posiada­
jący odpowiednie urządzenie. Na 
miejscu uruchomiono stołówkę 
oraz świetlicę. — Wieczorem tor 
jest dobrze oświetlony.

Oba lodowiska są zradiofoni- 
zowane. (x)

Slirzefofo
30 tysięcy osób

Odbywające się od 5 grudnia 
ub. r. w województwie poznań­
skim zawody sportowo - strzelec 
kie są jedną z najbardziej maso­
wych imprez. Do końca grudnia 
w' zawodach wzięło udział ponad 
30 tys. osób, z których większość 
zdobyła normę na odznakę SPO.

Zawody te uaktywniły LZS-y 
I przyczyniły się do powstania 
nowych kół sportowych na wsi. 
Ogółem w województwie zorga­
nizowano w' tym czasie 197 no­
wych Ludowych Zespołów Spor-* 
towych, a liczba członków' LZS 
zwiększyła się o 2 281 osób.

Godz. 9. W jeździe szybkiej dla 
dzieci i młodzieży na lodo­
wisku Stali przy ul. Mara­
tońskiej ;
W jeździe figurowej dli 
dzieci i młodzieży. — Lodo­
wisko AZS przy ul. Noskow 
skiego.

Mecz koszykówki 
dla piłkarzy — juniorów

Godz. 10. Kolejarz I i Budowla­
ni. — Sala Szkoły Podstawo­
wej przy ul. Różanej;

— W sali Liceum TPD przy ul. 
Szamarzewskiego — gra U- 
nia, Start i Drukarz.

Godz. 11. Dla zespołów Gwardii 
i Włókniarza. — Sala szkoły 
przy ul. Różanej;

— Dla drużyn Kolejarza II i 
Stali. — Szkoła TPD przy ul. 
Szamarzewskiego.

Godz 12. Uroczyste otwarcie se­
zonu sportów zimowych na 
lodowisku AZS wraz z po­
kazem jazdy figurowej człon 
ków' kadry narodowej oraz 
mecz AZS — Spójnia (Gniez 
no) lub LZS (Zaborowo).

Godz. 14. Biegi narciarskie na 
Golęcinie na dystansie od 2 
do 6 km;

— Otwarcie wojewódzkich mi­
strzostw w piłce ręcznej. — 
Hala WOSS w konkurencji 
mężczyzn i kobiet.

Godz. 17. Warszawa — Poznań, 
mecz pływacki o Zimowy 
Puchar GKKF.— Hala przy 
ul. Wronieckiej. — Dostęp 
dla publiczności do g. 16.45;

— Zawody zapaśnicze o mistrzo 
stwo województwa poznań­
skiego Gwardia I — Spójnia 
II. — Sala Ogródków Dział­
kowych ńa Osiedlu Warszaw 
skim.

Dziś - piprwszy dzień
mistrzostw piłki ręcznej w hali

W dniu dzisiejszym rozpoczną 
się rozgrywki w piłce ręcznej o 
mistrzostwo województwa na 
rok 1954 w konkurencji męż­
czyzn - seniorów i juniorów oraz 
Kobiet. Seniorzy I Juniorzy wal­
czyć będą w dwóch grupach. 
Rozgrywki prowadź one syste 
meiTi każdy z każdym, zakończo­
ne zostaną w dniu 17 bm.

Początek spotkań w pierw­
szym dniu mistrzostw o godz 14 
w hali WOSS. W programie 19 
spotkań, które rozegrane zostaną 
na dwóch boiskach lldziat «wńj 
zgłosiły zespoły: Poznania, Ro­
goźna, Koźmina, Margonina, 
Gniezna, Wrześni, Leszna, Wol-

jztyna, Trzcianki i Niechanowa 
(I2S). (x)

Łyżwiarze wielopolscy
na starł!

Wojewódzkie mistrzostwa w 
Jeździe figurowej i szybkiej dis 
kobiet 1 mężczyzn wyznaczono 
na dzień 17 bm. w Poznaniu.

Mistrzostwa w jeździe figuro­
wej w trzech grupach (dla za­
wodników klasy II i III oraz 
niesklasyfikowanych) odbędą się 
na lodowisku AZS.

Miejscem zawodów w jeździe 
szybkiej na dystansach od 500 
do 3.000 m będzie lodowisko Sta 
li przy ul Marchlewskiego. (x)

CO»CPZłE«KIEPy
.....__________________  7.7.1.1."."

i 19.30 „Rodzina Son- 
nenbrucków**

PUSZCZYKOWO — g. 
14 „Zakazane piosen­
ki", g. 16 „Młodość 
Chopina", g 18 „Uli­
ca Graniczna" i g. 20 
„Skarb"

Wystawy
SALE PREZ. MRN - 

g. 10—19 „Wielki Pro­
letariat"

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 „Ce­
ramika i srebra ro­
syjskie"

MUZEUM NARODO­
WE, Dział Instr. Muz., 
Stary Rynek — godz.
10—15 „Wystawa In­
strumentów muzycz­
nych"

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—17 
„Doroczna wystawa 
ZPAP Okręgu Po­
znańskiego"

ZW. ART - PLAST., 
ul. 27 Grudnia 4 — 
godz 10—17 „Dorocz­
na wystawa ZPAP 
Okręgu Poznańskie­
go"

MUZEUM ARCHEOL.. 
ul. A. Lampego 27/29
— godz. 10—14

POLSKIE TOW FOT.,
ul. Paderewskiego 7
— g. 11—18 „Archi­
tektura Ziemi Wiel­
kopolskiej"

"OTOPLASTIKON - 
godz 10—22 „Podróż 
po Niemczech" cz. II

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23, 
23.50.

Muzyka:
6.05, 7.10, 7.50, 8.13 — 
poranna, 8.20 — roz­
rywkowa, 8.55 —
wieś tańczy i śpiewa, 
9.10 — nowe nagra­
nia, 11.52 — chwila 
muzyki, 12 15 — po­
ranek symfoniczny, 
13.30 — koncert or­
kiestry mandolini- 
Stów, 14 20 (P) — lu­
dowa, 14 30 (P) — roz 
rywkowa, 16 — mu­
zyka, 16 15 (P) — Po­
znańskie imprezy mu 
zyczne, 19 — koncert 
chopinowski, 21.25 — 
chwila muzyki, 22.55
— wieczorna serena­
da, 23.15 — III kon­
cert fortepianowy.

Audycje inne:
9.40 — dla dzieci, 9.55
— skrzynka ogólna 
P. R., 10 10 — poezja 
i muzyka, 10 40 — cie 
kawostki przyrodni­
cze, 10.50 — zespoły 
świetlicowe przed mi 
krofonem. 11 10 — 
„5:0 dla młodości",
11.40 — skrzynka 
Wszechnicy Radio­
wej. 12.04 — odpo­
wiedzi na pytania w 
sprawie tez IX Ple­
num, 13.15 — literac­

ka. 14.10 (P) — skrzyń 
ka ogólna, 14.30 (P> 
dla wsi, 15 (P) ~ sa­
tyryczna, 15.13 — dla 
dzieci, 17.15 — z ży­
cia ZSRR. 17.45 — 
chwila poezji, 18.30
— na fali humoru i 
satyry, 19.30 — „30 
srebrników", sztuka 
Howarda Fasta, 21.15
— felieton.

Sport:
22 (F) — ogólnopol­
skie wiadomości spor 
towe. 22.30 (P) — lo­
kalne wiadomości 
sportowe. 22.40 (P) — 
reportaż dźwiękowy 
z zawodów pływac­
kich.

Pf»ntprt/»a ek 11 hm 

I ea>»y
OPERA — nieczynna
PAŃSTW. TEATR Z

GNIEZNA
Koło — „Ich czworo"

Kina
APOLLO — g 16. 18 

i 20 „Strajk w Szang­
haju"

BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 „Podstęp szwacz­
ki"

MUZA - g. 11. 14. 16. 
18 i 20 „Kotowski"

RtALTO - g. 16, 18 
i 20 „Kwiat miłości"

WARTA - g 14 i 18 
„Trafiła kosa na ka­
mień" I i II seria w
oryginalnej wersji — 
(radziecki)

l



I ZIEMI LUBUSKIE)
Komitety blokowe w Gorzo­

wie pracują nad zaspokojeniem 
potrzeb ludzi pracy. M. in. Ko­
mitet Blokowy nr 21 (dzielnica 
północna) przyczynił się do prze 
dłużenia linii tramwajowej w 
tej części miasta, aż do ul. Ćhod 
kiewicza, przy czym w pracach 
ziemnych pomagali samorzutnie 
członkowie komitetu. Ponadto 
dzięki interwencji Komitetu Blo 
kowego nr 21 otworzono w tej 
dzielnicy kiosk z artykułami co­
dziennego użytku.

Komitet nr 23 urządził własny 
mi środkami świetlicę blokową, 
w której pomieści się biblioteka, 
czytelnia oraz kącik gier świet­
licowych. (czm)

Załoga Polskiej Wełny w Zie­
lonej Górze dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR podjęła zobowiąza 
nie dodatkowego wyprodukowa­
nia 9.600 m tkanin i podwyższe­
nia jakości materiałów o 15 pro­
cent, przy równoczesnym zmniej 
szeniu odpadów.

Mieszkańcy Obornik domagają 
się od władz miejskich, by zało­
żyły oświetlenie na moście przez 
Wartę i usunęły z mostu kamie­
nie — pozostałości po pracach 
budowlanych. (Ziom)

Załoga Nadodrzaóskich Zakła­
dów Przemysłu Lniarskiego „Od­
ra** w Nowej Soli dzięki inten­
sywnej akcji współzawodnictwa 
wykonała przedterminowo rocz­
ny plan produkcyjny. W walce 
o realizację planu wyróżnił się 
szczególnie zespół roboczy wy- 
kończalni, kierowany przez przo 
downicę — Anielę Starzec.W licznych spółdzielniach pro­
dukcyjnych woj. zielonogórskie­
go członkowie przystąpili do zbi 
lansowania rocznych zysków i 
rozrachunków. Wykazują one 
wzrost dochodów oraz dobytku 
spółdzielczego, a tym samym po 
ważne zyski dla członków.

• Nierównomierność rozwoju hodowli 
® niepełne zagospodarowanie łąk i pastwisk

wskazują na rezerwy produkcyjne
tkwiące w gospodarstwach chłopskich pow. wągrowieGkiRgo

Kazimler? KowaTsH
gromada Siu pęczka gmina Kłodawa 

powiat Kolo

Stale uczę się
- oto tajemnica moich sukcesów

10 KRONIKA
11 STYCZtH

NIEDZIELA 
lana Wladymlra

PONIEDZIAŁEK 
Honoraty Feliks

Możliwe większe przejaśnię 
nia, poza tym zachmurzenie 
duże, z możliwymi opadami 
śnieżnymi. Temperatura mi­
nimalna — 6 st. C.. maksy 
malna — około — 1 st. C. 
Wiatry słabe, lub umiarkowa 
ne z kierunków pólnocno-za 
chodnich i zachodnich

Na IX Plenum KC PZPR 
partia zapowiedziała wzmo 
zenie pomocy dla pozosta­
jącego ciągle jeszcze w tyle 
za przemysłem — rolnic­
twa. Pomoc ta ma na celu 
wydatne podniesienie pro­
dukcji roślinnej i hodowla­
nej, a co za tym idzie 
wzrost stopy życiowej mas 
pracujących.
Za słowami poszły czyny. 

Szeroką falą popłynęły na 
wieś wyroby przemysłowe, 
maszyny, narzędzia i artyku­
ły masowego spożycia. Wiele 
artykułów — szczególnie ma­
szyn rolniczych — nabywać 
można po przystępniejszych 
cenach, dzięki częściowej ich 
obniżce. Dalszym dowodem 
pomocy państwa dla wsi jest 
ostatnia Uchwała Rządu w 
sprawie popierania rozwoju 
hodowli. Uchwała mówi, że 
pomoc paszowa dla pracują­
cego chłopstwa wzrośnie w 
roku 1954 o 30 proc. Oznacza 
to, że jeśli wieś wągrowiecka 
otrzymała w 1953 roku — 
3000 ton paszy treściwej, to 
w przyszłym otrzyma jej o- 
koło 4000 ton.

Gospodarstwa o powierzchni
1 ha od 1 bm. zostały całkowi- 
cie zwolnione z dostaw obo­
wiązkowych żywca i mleka. Ta 
kich gospodarstw, którym pań­
stwo stwarza możliwości uzy­
skania większych dochodów — 
jest w powiecie wągrowieckim 
1.226. I

Gospodarstwa Indywidualne
1 spółdzielnie produkcyjne, któ 
rym przydzielono odłogi, zo- 
stają zwolnione na 3 lata z do­
staw obowiązkowych mleka 1 
żywca z tych gruntów.

Zwolnione zostaną także od 
dostaw obowiązkowych żywca 
i mleka gospodarstwa do 2 ha, 
Jeśli właściciele tych gospo­
darstw mają ponad 60 lat, a 
członkowie ich rodzin są nie­
zdolni do pracy. Również i ta­
kich gospodarstw jest w powie 
cie wągrowieckim niemało. Do 
dawszy do tego dalsze udogod­
nienia, wynikające z uchwały, 
jak: wprowadzenie zmian w za­
miennikach na żywiec 1 mleko 
oraz znaczne rozszerzenie syste 
mu premiowania za obowiąz­
kowe i ponadobowiązkowe do­
stawy żywca i mleka, widzimy, 
jak bardzo dogodne i korzyst­
ne warunki stwarza władza lu 
dowa dla rozwoju hodowli na 
wsi.
O tym, jak wielkie, a nie 

wykorzystane dotychczas mo

żliwości dalszego rozwoju ho­
dowli posiada powiat wągro- 
wiecki, świadczą niektóre 
choćby dane cyfrowe. Otóż 
średnia pogłowia bydła w 
gminie Wapno wynosi 29,2 
sztuk na 100 ha, kiedy w gmi 
nie Skoki tylko 18 sztuk, a 
w pozostałych gminach śre­
dnia kszałtuje się około 25 
sztuk na 100 ha.

Podobnie nierównomiernie 
prowadzi się hodowlę trzody 
chlewnej. Pogłowie jej wyno­
si średnio na przykład w 
gminie Wapno 66,5 sztuk na 
100 ha, gdy tymczasem w 
gminie Skoki zaledwie 36,2 
sztuk na 100 ha, a w gminie 
Damasławek — 57,1, Gołań- 
czy — 51,1, w Mieścisku — 
50,4 sztuk na 100 ha.

Powstaje więc pytanie, 
skąd wynika ta nierówno­
mierność rozwoju hodowli? 
Przecież wszystkie te gminy 
mają podobne warunki gle­
bowe i jednakowe możliwo­
ści powiększania stanu po­
głowia. Przyczyna leży w 
tym, że nie wszyscy chłopi 
potrafią należycie zorganizo­
wać bazę paszową — tę pod­
stawę hodowli, ł wiele na­
szych gospodarstw niedosta-

tecznłe troszczy się o przy­
chówek. O braku troski o pa­
szę świadczą fakty zaniedby­
wania siewu poplonów i nie 
przygotowanie kiszonek oraz 
to, że w powiecie wągrowiec­
kim zagospodarowano jedy­
nie 75 proc, pastwisk i 63 pro 
cent łąk.

Stan kiszonek w gminie 
Damasławek wynosi na przy­
kład 1240 ton, gdy w prze­
ciwieństwie do tego gmina 
Skoki ma tylko 290 ton pa­
szy kiszonej. Jeżeli zajrzymy 
do uchwały, w której wy­
raźnie mówi się, że każdy 
chłop winien przygotować od 
2 do 3 ton kiszonek na sztu­
kę bydła, to widzimy, jak 
wiele jeszcze na tym odcinku 
jest do zrobienia. O braku 
troski o przychówek świad­
czy fakt, że na przykład w 
gminie Skoki chowa się tylko 
160 cieląt, w gminie Dama­
sławek — 276 sztuk, kiedy w 
gminie Wągrowiec - Południe
— 395 i Wągrowiec - Północ
— 410 sztuk cieląt.

Przykłady te dowodzą naj­
lepiej, jak wielkie, a nie wy­
korzystane jeszcze rezerwy 
hodowlane tkwią w gospo­
darstwach chłopskich.

(M)

TVie przypadkowo Kazi.
'mierz Kowalski przeby­

wa na dzisiejszym zjeździe 
przodujących chłopów w Po- 

aniu. Kowalski, gospodaru- 
ący na 7 hektarach należy do 

wzorowych rolników i za sy­
stematyczne przodownictwo 
w spełnianiu obowiązków wo­
bec państwa został odznaczo­
ny srebrnym krzyżem zasłu­
gi. W ubiegłym roku Kowal­
ski odstawił 11 świń mięsno- 
słoninowych ponad plan, 
sprzedając również państwu 
duże ilości mleka od swoich 
trzech krów, z których każda 
daje przeciętnie ponad 4000 1 
mleka rocznie. Zamiłowany 
i mądry hodowca — Kowal­
ski odchował sobie dobrą 
maciorę rasy puławskiej, któ­
ra daje mu zdrowe prosięta,
hodowane systemem zimnego 
wychowu.

— Zacząłem od kozy, a dzi­
siaj? W zeszłym tylko roku ku 
piłem sobie kierat, młocarnię, 
wialnię i kultywator, żona 
sprawiła sobie za 3000 zł okrycie 
zimowe, dla najmłodszego sy­
na kupiliśmy wózek dziecięcy. 
Na zimę nabyliśmy 40 m wę­
gla, zapłaciłem już także skład­
kę za Ubezpieczenie Ogniowe 
na bieżący rok, a jak tylko o- 
trzymam rachunki — zaraz za­
płacę wszystkie podatki na ten 
rok. Dwa razy do roku biję

świnie na swoje potrzeby. Są- 
siedzi mówili, że my robimy 

cuda**. Cudów nie ma, trzeba* 
tylko najpierw pomyśleć, a po­
tem pracować, to wszystko 
można zrobić. Koło gospodar­
stwa trzeba chodzić, to i wy­
niki będą ładne. Przychodzą 
do nas sąsiedzi i my do nich 
chodzimy, rozmawiamy z nimi 
na zebraniach gromadzkich, 
ale najwięcej przekonują ich 
moje wyniki. I cieszę się, że 
mój sąsiad Narcyz Sobierajskl 
idzie moim śladem i chowa te­
raz więcej świń, bo widzi, że 
to daje wyniki. Tak samo Sie­
radzki i Szwandzioch. Inny go­
spodarz, Zieliński, przekonąl 
się, że ja miałem rację ł na je­
sień wysiał już nawozy sztucz­
ne, które wziął na skrypt dłuż­
ny.

„Tajemnica" moich sukce­
sów jest prosta: stale uczę się, 
bo grunt to wiedza. Abonuję 
„Mały Poradnik Rolnika", 
„Plon", „Samopomoc Chłop­
ską", „Przyjaciółkę** i „Groma­
dę", gdzie jest dużo ciekawych 
i pożytecznych wiadomości dla 
każdego chłopa. Mam także 
wzorowego pomocnika — mo­
ją żonę, Czesławę. Dzięki jej 
zapobiegliwości i pracowito­
ści dobrze nam się wiedzie. 
Zona moja ma także czas dla 
naszych synów: Wicka, Kazia, 
Romka i Irka, a ja na pracę 
społeczną,

Mówiq przodujqcy chłopi:

Pomoc państwa pozwala nam
na podniesienie produkcji rolnej i hodowlanej

Mikófal Tomcw

rtUMACliflfA AlICJA TESAM

— I to wam wystarcza? — Eugeniusz 
utkwił wzrok w oczach Antoni eg > Kiryłło- 
wlcza.

— To jedyne rozsądne przypuszczenie — 
odparł Saryczew.

— Dla mnie nie — Eugeniusz pokręcił 
głową i wstał. — Nie mogę w to uwierzyć. 
Nie mieści mi się w głowie, aby Astrów wy­
jechał cichaczem, nie zostawiając dla nas 
żadnej kartki i nikogo nie uprzedzając o 
swoim wyjeźdzle.

Podszedł do drzwi 1 dodał:
— Bardzo was proszę, Antoni Kiryłłowl- 

czu, abyście natychmiast po otrzymaniu 
telegramu zawiadomili mnie o jego treści.

Ani śladu
Sekretarz podstawowej organizacji par­

tyjnej stacji doświadczalnej wyjechał kilka 
dni temu w sprawach służbowych do dyrek­
tora instytutu 1 Kurganow na razie go za­
stępował. Oczywiście doskonale zdawał so- 
b;e sprawę z odpowiedzialności, jaka na 
nim spoczęła w związku ze zniknięciem 
Astrowa i gotów był energicznie przystąpić 
do rozwikłania tej zagadki.

Tego wieczoru Eugeniusz przeprowadził 
szczegółowe rozmowy ze wszystkimi pracow­
nikami stacji, ale nie dowiedział się od nich 
nic ponadto, co już wiedział.

Późną nocą zmęczony i zniechęcony wra­
cał do domu. W trakcie otwieran’a drzwi 
usłyszał głos komendanta.

— żenią, zaczekaj chwilkę! Mam cl coś 
ważnego do powiedzenia.

Eugeniusz odwrócił się 1 z trudem roz­
różnił w ciemnościach atletyczne kształty 
Rustama.

— Siadaj — zaproponował Rustam 1 przy­
siadł na ławce pod młodym jaworem. — 
Najpierw musisz ml odpowiedzieć na moje 
pytanie: czy dowiedziałeś się coś nowego o 
Mitil? ’ j t

— Nie, nic się nie dowiedziałem — odparł 
Eugeniusz, siadając obok Rustamą.

W dniu dzisiejszym zja- 
dą do Poznania przodują­
cy chłopi z całej Wielkopol 
skł, by radzić nad wprowa­
dzeniem w czyn wskazań 
IX Plenum KC PZPR, by 
omówić uchwałą Rady Mi­
nistrów o rozwoju hodowli. 
Przodujący chłopi podzie­
lą się na Zjeździe doświad­
czeniami swej pracy w go­
spodarstwach rolnych.

W związku z tym przy­
taczamy wypowiedzi przo­
dujących chłopów z powia 
tu wągrowieckiego.
MIECZYSŁAW MARCHWICKI 

— średniorolny chłop — sołtys 
w gromadzie Mokronosy, gmina

— A więc, słuchaj — szepnął komendant.
— Jeżeli Mitia gdzieś poszedł, to musłał 
wyjść przed huraganem.

— Dlaczego?
— A dlatego, że w szafie wisi jego płaszcz.

Jasne jak słońce, że nie mógł iść w czasie 
burzy bez płaszcza.

— Padał deszcz?
— Koniecznie deszcz musi padać, czy 

co? Deszczu nie było. Przez cały czas św e- 
ciło słońce. Ale kurz był niesamowity Na 
pewno założyłby dla ochrony ubrania pro­
chowiec. Weź to pod uwagę... Ja już pój­
dę, dyrektor kazał mi jechać do urzędu tele­
graficznego. Nie może się doczekać jakiejś 
depeszy.

Eugeniusz wszedł przygneb‘ony do swego 
pokoju. Nie położył się spać mim.' późnej 
godziny. Nie mógłby zasnąć. Było mu c.ę- 
żko. Nie wierzył, aby Dmitrij uc’ekł ukrad­
kiem, unosząc ze sobą obrazę. Antoni Ki- 
ryłłowlcz przypuszczał, że on pojechał do 
dyrektora instytutu, a Eugeniusz coraz bar- } pielęgnację
dziej w to wątpił. Ale gdzież on wobec tego 
jest? Co to za tajemnicze zniknięcie?

Eugeniusz zaczął przebiegać myślą wszy­
stkie wydarzenia dnia dzisiejszego. Mimo 
woli przypomniał sobie pokój Dmhrija i pa­
nujący w nim rozgardiasz. Niewykluczone, 
że to dzieło wiatru, którj* wtargnął w czasie 
burzy przez otwarte okno. A może jest ja­
kaś inna przyczyna tego bałaganu? Usiło­
wał sobie wyobrazić wszystkie możliwe sytu­
acje 1 nagle trwożnie załomotało mu serce.

Zasnął po drugiej. Spał niespokojnie, mę­
czyły go jakieś koszmarne widziadła Obu­
dził się skoro świt, umył 1 wyszedł na ma­
leńką werandę. Słońce leniwie wyłaniało się 
zza szczytów. Promienie słoneczne były ła­
godne, na razie nie odczuwało się jeszcze 
upału, zwierciadło paraboloidowe zazdrośnie 
je chwytało, odwracając się automatycznie 
w kierunku słońca, niczym gigantyczny he- 
liotrop. Eugeniusz, oderwawszy w końcu 
wzrok od urządzenia paraboloidnwego, spój 
rżał na drogę, przeb'egającą w odległości 
jednego kilometra od stacji dośw'adczalnej 
Droga wiodła do pastwisk górskich. Maje­
statycznie postępowała po niej karawana 
dwugarbnych wielbłądów Zw’erzęta szły 
równomiernym szerokim krok'em. jak na 
paradzie, a dzwoneczki zawieszone na ich 
dumnie’ wypiętych szyjach dźw!ęczały ryt­
micznie.

Damasławek, powiat Wągrowiec. 
Posiada 12 ha ziemi, 5 krów, 2 
jałówki, 8 bekonów, 2 maciory,
1 sztukę mięsno - słoninową i 12 
prosiąt.

Jak co roku, tak i teraz jako 
pierwszy w gromadzie wykonał 
wszystkie obowiązki wobec pań 
stwa. Poza zbożem odstawił 16 
bekonów kontraktowanych, 2 świ 
nie słoninowe, z czego 7 sztuk 
na plan, a reszta pozaplanowo. 
Ponadto odstawił -1.400 litrów 
mleka ponad plan praż zakon­
traktował i odstawił 9 Ćicląt i 2 
owce.

Tak poważne sukcesy zawdzlę 
cza Marchwicki racjonalnej u- 
prawie gleby, terminowym i sta 
rannym podorywkom i orkom, 
należytemu stosowaniu nawozów 
sztucznych i umiejętnemu przy­
gotowaniu bazy paszowej. W 
tym roku Marchwicki siał po- 
plony na 4,5 ha, na zimę przy­
gotował dostateczną ilość kiszo­
nek z liści buraczanych i wytło­
ków. Należąca do niego łąka 
jest wydajna, dzięki starannej 
pielęgnacji. Wielką pomocą dla 
jego hodowli były duże ilości pa 
szy treściwej, otrzymane za kon 
traktowane sztuki.

i — Wytyczne IX Plenum 
; KC PZPR — znam dobrze — 
i mÓY/i Marchwicki. — Aby je 
i wprowadzić w czyn przewidu­
ję zwiększenie w tym roku 

I wydajności z hektara o ok. 
2 kwintale. Zwyżkę plonów 
uzyskam poprzez obsiew ziar 
nem kwalifikowanym całego 
areału i dobrze wykonane or­
ki. Dwie cieliczki, jakie po­
siadam, będą w roku bieżą­
cym dawały już mleko. Od 
reszty krów podniosę wydaj­
ność o 2 litry mleka dzien­
nie, przez staranniejszą ich 

i odpowiednie

no-słoninowe I 2 cielęta. Plany 
odstawy mleka realizuje on z 
dużą nadwyżką.

— Wiem, że cały nasz kraj 
mówi Nowak — żyje dziś 

walką o wzrost produkcji roi 
nej. Także i w mojej gospo­
darce widzę wiele możliwo­
ści podniesienia produkcji. 
Będę się starał w tym roku
podnieść wydajność z hekta­
ra, doprowadzić do stanu 
mleczności 1 jałówkę oraz po 
większyć stan trzody chlew­
nej.

Uchwała rządu w sprawie 
hodowli gwarantująca wiel­
ką pomoc mało i średniorol­
nym chłopom, ten dalszy do­
wód głębokiej troski władzy 
ludowej o wieś — stanie się 
niewątpliwie poważnym bódź 
cem dla Marchwickiego, Jaś- 
kiewicza* Nowaka i milionów 
chłopów pracujących w ich 
walce o jak największą wy­
dajność z hektara, o jak naj 
lepszy i najliczniejszy stan 
pogłowia. (M)
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SŁOWA...
A GDZIE CZYNY? 

Odległość od dworca głów
nego w Kępnie do śródmie­
ścia i dzielnicy południowej 
przekracza S km. Dla dojeż­
dżających do pracy z powia 
tu, jak również dla młodzie­
ży szkolnej przechodzenie 
każdego dnia ponad 6 km 
nie należy do przyjemności, 
zwłaszcza jesienią i zimą.

A przecież problem ten 
można by rozwiązać pro­
stym i tanim sposobem, któ 
ry podsuwają sami miesz­
kańcy. Wystarczy połączyć, 
tak samo jak w Pleszewie, 
dworzec główny z zachod­
nim, choćby tylko na pocią­
gi, z których korzystają pra 
cownicy kępińskich zakła­
dów pracy. Dworzec zacho­
dni leży bowiem w centrum 
miasta, a więc tym samym 
sprawa ta utrudniająca ży­
cie dojeżdżających byłaby 
rozwiązana.

Gdyby tylko PKP i Pre­
zydium MRN chciały zająć 
się wreszcie tą sprawą. Bo 
to, że mówi się na ten te­
mat. na sesjach, to jeszcze 
mało. Należy wreszcie posta 
wić konkretny wniosek i 
przystąpić do jego realiza­
cji. ( pz)

Wszyscy bierzemy udział 
w ankiecie „Głosu11

(Ciąg dalszy nastąpi) (7)

zmianowa*)ie pasz. Powiększę 
również lidfebę świń typu be­
konowego o 8 sztuk.

MIECZYSŁAW JAŚKIEWICZ 
— sąsiad Marchwickiego, posia­
da na swoim 12-hek.tarowym go­
spodarstwie: 6 krów, 1 jałówkę,
2 maciory, 9 bekonów, 8 pro­
siąt i 4 owce. Jako jeden z pierw 
szych w gromadzie wykonał 
wszystkie obowiązki wobec pań­
stwa. Poza zbożem odstawił 9 
bekonów, 2 cielęta i 3 owce. — 
Plan odstawy mleka wykonał w 
290 proc.

Jaśkiewicz przywiązuje wielką 
wagę do doboru odpowiedniego 
ziarna siewnego, którym obsiał 
cały posiadany areał.

— Moje osiągnięcia — mó­
wi Jaśkiewicz — zawdzię­
czam przede wszystkim sto­
sowaniu najnowszych metod 
gospodarowania i pomocy 
państwra, którą odczuwam na 
każdym kroku.

W powiecie wągrowieckim jest 
także wielu małorolnych przo­
downików. FRANCISZEK NO­
WAK z Dąbrowy, gmina Dama­
sławek, posiadający 3 ha ziemi, 
chowa na swoim gospodarstwie
3 krowy 1 3 bekony. Wszystkie 
obowiązki wobec państwa wyko 
nał Nowak pierwszy w groma­
dzie. Oprócz zboża dostarczył 
państwu 8 bekonów, 8 szt. mięs

Coraz więcej napływa 
zgłoszeń czytelników do u- 
działu w ankiecie pod ha­
słem: „Pomagamy uspraw­
nić usługi rzemieślnicze i 
zaopatrzenie ludności**. Li­
czne wypowiedzi na temat 
pracy sklepów i punktów 
usługowych ora-z braków 
w zakresie tych artykułów 
codziennego użytku, które 
przemysł terenowy i drob­
na wytwórczość naszego 
województwa mogła by pro 
dukować z odpadków. — 
świadczą o masowości an­
kiety i jej głębokim zasię­
gu. W ankiecie, której wyni­

ki służyć będą dalszemu u- 
sprawnieniu zaopatrzenia 
oraz pracy naszego handlu 
i usług, powinien wziąć 
udział każdy ■ czytelnik 
„Głosu". Im więcej uwag i 
spostrzeżeń, im więcej 
wniosków i projektów u- 
sprawnień — choćby z po­
zoru drobnych, dotyczących 
jednego np. punktu usługo­
wego — tym lepiej nasz 
arzemysł terenowy, drobna 
wytwórczość, spółdzielnie 
usługowe, sklepy — zaspo­
kajać będą potrzeby mas 
pracujących.

CZYTELNIKU! ANKIETA „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO*' POMOŻE CI W ZASPOKAJANIU TWOICH 
CODZIENNYCH POTRZEB BYTOWYCH. JESZCZE DZIŚ 
WEZ UDZIAŁ W ANKIECIE, PRZESYŁAJĄC DO RE­
DAKCJI „GŁOSU** UL. GRUNWALDZKA 19 — ODPO­
WIEDZI NA ZAMIESZCZONE PONIŻEJ PYTANIA!
I Czy towary (zwłaszcza pic. 
1 czywo mleko produkty 
mięsne) docierają na czas w 
ciągu dnia do sklepu położone, 
go najbliżej Twego miejsca za­
mieszkania, a jeśli nie. to w 
których godzinach?
Q Co można by usprawnić w 
“ tym sklepie?
*? Jakie są potrzeby Twojej 
’ dzielnicy, miasta, gminy — 
w uruchamianiu nowych pla­
cówek usługowych?
4 Czy sprawnie, szybko i do-

brze byłeś obsłużony w pla­
cówkach usługowych z któ.

rych korzystałeś w ciągu ostat­
nich 3 miesięcy?
- Co można by usprawnić w 
*-* punktach usługowych z któ 
rych korzystasz? 
z" Na rynku spotyka się w

dalszym ciągu braki w za­
opatrzeniu w niektóre artyku. 
ty codziennego użytku, zwła­
szcza konfekcyjne, skórzane, 
galanteryjne i gospodarstwa 
domowego Jaka Twoim zda­
niem produkcję z odpadków 
należałoby jeszcze uruchomić, 
by w pełni usunąć te braki?


